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Akcje bojowa pomyślna 
dla gon. Żeligowskiego.

Warszawa. (TeL \vł.) Ageacja „O jc n t“ uonosi pod 
^ tą ,25 pażamernika: Z Wilna donoszą, że -keja wojeo- 
48 pomiędzy wojskami gen Żeligowskiego a wojska­
mi rządu kowieńskiego trw a w dalszym ciągu i rozwi- 
fa się pomyślnie dla wojsk gen. Żeligowskiego.

S z ta b  I d y w . h n u rittó sk ie j w  n iew o li.

Warszawa. (Tel. wt.) W  ostatnim dniu armja gen. 
Żeligowskiego wzlęja do niewoli cały szu b  I. dywizji 
'tew skiei z komenderującym "renerałem Nastopką.

Wojska kowieńskie na linii Focha.
W ar^rawa. (TeL wl.) Wojska kowieńskie cofnęły 

się na linję Focha

J
Rism y w szeregach

armii kowieńskiej.
W arszawa. (T el wl.) Stwierdzono, iż w szertgach 

tMąjsk rządu kowieńskiego ymlczą żołnieize niemieccy. 
W ostatnicn walkach zauważono cale dwa pułki memie 
c-kie pc stronie wojsk kowieńskich.

Rokowania na firnie  Uewskim.
W arszawa. (T d . w|.) „Kurie1- Warszawski** dom  

si z Rotterdam u: Między sztabem wojsk. gen- Żeligo­
wskiego a sztabem wojsk rzącłu kowieńskiego rozpo­
częły się w  dniu dzisiejszym rokowania, w^bec czego 
Wstrzymane zostały kroki wojenne między obiema ar- 
ńijamj,

CYNICZNE WYNURZENIA.
Gdańsk. (PAT.) Tutejsz euzienuiki zamieszczają 

■lepeszę Biura Wolffa, że wiadomość o pochodzie 
^°jsk  niemieckicr przez granicę P rus wschodnich jest 
Przesadzona. Biuro Wolffa przyznaje jednak, że prze- 
chodaeni« wojsk pruskich ua Litwę odbywało się i©* 
tycio w poszczególnych wypadkach(?), to jest uza­
sadnione orakiem dostatecznego nadzoru na granicy 
PHisko-litewskicj.

STAROSTWA W  ŚRODKOWEJ LITWIE.
W arszawa. (Tel. wl.) Agencja ,.Orjent“ donosi: 

środkowej Litwy postanowił utw orzyć cztery sta 
JPstwa; wileńskie, oszmiafiskie, lidzkic i grodzieńskie. 
P°nieważ rzad polski ustanowił starostwa w  Lidzie i 
Qrounie, rząd środkowej Litwy zaniechał na razie po­
dołania starostw w  tych oou miejscowościach.

Kompromii B i w f t f s  senatu ?
Warszawa. (Tel. wl.) Na dzisiejszym posiedzeniu 

j*ń'orów zastanawiano się nad dalszem traktowaniem 
konstytucji. Jak ojeazuje się. lewica uzależnia 

ńiechanie opozycji przeciw senatów, od zmiany pro- 
^ j to wanegp składu senatu. W obec tego postanowiono 
h komisja konstytucyjna rozpatrzy jeszcze raz paragi. 
• ’■ określający skład senatu, poczem sprawa wejdzie 
54. Porządek obrad Sejmu w  dniu 4 listopada. Jest na- 

reja, że kompromis pi zyjdzic go skutku.

towkom lubelski
p iid  sądem atrraźnym.

i_ L a b f la .  (PAT.) Dzisiaj rano rozpoczęło się po- 
1 sądu doraźnego w  sprawie tzw. rewkomu

’ vaego. Oskarżonych jest 22 osób.

RanńemMe broni 
na froncie nkraińskn-bnlszewlchim

Warszawa. (Tel. wł.) Petlura doniósł w dniu dzi­
siejszym urzędownie rządowi warszawskiemu. o za­
wieszeniu broni pomiędzy wojskami ukm ńskierrj a 
boisizewickiemi

Wojna na tronie wschodnim u siata
W arszawa. 1PAT). Rząd polski otrzymał oficjal­

ną wiadomość, ze między wojskami boLszewckiemi 
i armją Petiury został zawarty rozejm. Z tą chwilą 
na całym froncie wschodnim woiaa ustała.

SUKCESY OFENZYWY UKRAIŃSKIEJ.

Wiedeń. (PAT). Ukr. B. pras. donosi pod datą 
23. b. m .: Nasza ofenzywa między Bohem a Dniestrem 
która się zaczęła 18. b. m., odniosła w ie'ki sukces 
7-ma i 45-ta dywizja wojsk sowieckich zostały znisz 
czone, 413 i 365 pułki bolszewickie zostały pod Żme 
rynką osaczone i w zięte do niewoli. Nieprzyjaciel oo 
bity, cofa się w  nieporządku na lewy brzeg Bohu. 
Obsadziliśmy Wapniarkę, ważny węzeł kolejowy na 
liPi Żme rynka-Odessa. Nad Dniestrem obsa >ilism y 
Jampol,

Hat* r ądu kowieńskiego.
* \  *

Kopenhaga. (Radjo). ,,3erlingske Tidende donosi 
z Kowna, że rząd litewski wysłał do polskiego mini­
sterstw a spraw  zagranicznych notę zawierającą dokła­
dną odpowiedź na ostatnią notę rządu polskiego.

Wymiana dokumenfńw
ratYfikrninyrt

W arszawa. (PaT). Wydział prasow y minister­
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Dnia 24 b. 
ni. ministerstwo spraw  zagranicznych otrzymało z 
Moskwy następującą depeszę:

Centralny rosyjski komitet wykonawczy sowie-' 
tów  ratyfikował trak ta t o preliminarjach pokojowych 
i o rozeimie zawartym  w Rydze dnia 10. b. m. międrw 
Rosją 1 Ukrainą z jednej a Polską z drugiej strony. 
Wymiana ratyfikacji zgodnie z układem powinna na­
stąpić w  Libawie do 2- listopada b. r. Rosj? sewfeck* 
z głębokiem zadowoleniem wita zapoczątkowanie sto­
sunków pokojowych sąsiedzkich z Polską.

Podp.: Cziczerm

V' odpowiedzi na powyższa depe zę minister spr. 
zagranicznych Sapiehą yrysfa) depeszę treści nasfcp 
pującei: Moskwa. Cziczerir, Rakowski. Sejm cofeki 
jednomyślnie ratyfikował traktat o preliminarjach po­
kojowych i o rozeimie Głęboko ufam, że dla państw, 
które doszły do porozumienia, otwiera się okres po­
koju i pomyślnego rozwoiu. i że kraje nasze będą mo­
gły oddać się dziełu odbudowy ekonomiczniej dla do­
bra caK-j ludzkości. Nasi delegaci z dokumentami ra­
tyfikacyjnymi będą w L’Lawir dnia 1. listopada b. r. 
Proponuję w y m i a n ę  dokumentów w dniu 2. listopada
b. r. Podp.: Sapieha.
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W arszawa. (PAT). Zgodnie z postanowieniami u- 
mowy sekrerarz delegacii polskiej p. Ladoś udaie się 
jutro do Libawy, gdzie nastąpi wymiana aktu raty­
fikacyjnego. Dolegacie ro sy sk ą  reprezentować będzią 
jej sekretarz p. Lorenz.

Sprawa gdańska .
Wsradń polskis

w sjsratłis gdań:hiei.
W arszawa. (Tel. wł.) Na wczorajfzem posiedzeniu 

Rady ministrów min. spraw zagr, Sapieha referował 
sprawę konwencji gdańskiei. Po dłuższej dyskusji us’a 
łono, że rząd polski może podpisać konwencję z Gdań- 
skierri ; sdjmie pod warunkiem, że Polska otrzyma w d  
ny dostęn do mm-za, oraz zupełną swobodą wywozu i 
przewozu w myśl postanowień traktatu wersalskiego.

MINISTER SAPIEHA O WARUNKACH POLSKICH.

Londyn. (Rfcdio), ..Temps" ogłasza uastepujace 
oświadczenie polskiego min. spraw zagr. ks. Sapiehy 
w sprawie Gdańska: . 'dsłe yykonanie traktatu w er­
salskiego jest niezbędne tak dla wzajemnych interesów 
polsko-gdańsKich, jak i dla ochrony interesów państw 
alianckich. W  szczególności administracja pertu oraz 
kontrola dróg wodrych i komunikacji, łączących ten 
port z Polską, stanowią ważną gwarancję, że w  razie 
komplikacji Polska nie bęozie odciętą od swoich so­
juszników od Zachodu.

SKŁAD NOWEJ KOMISU-

Gdańsk. (PAT.) Tutejsza prasa niemiecka przyta­
cza wywody prasy francuskiej w sprawie odmowy 
delegacji polskiej podpisania konwencji. „Petit ^ari- 
sien" ogłasza skład nowej komisji międzynarodowej. 
Składa się ona t  4 Francuzów, a mianowicie pp. La 
Roche‘eg°. Marlini‘ego, Prom ageste‘a i gen. L«fevre‘a, 
2 Anglików Carre‘go i gen. Mance‘go, jednego VTo- 
cha Mannucłlie‘ego. jednego Japończyka Asklde‘a. Ze 
strony w. m. Gdańska wchodzą w skład komisji st. 
burmistrz S»łim i poseł Schimmer. ze strony zaś Polski 
p. Wielowiejski i admirał Biirgel.

Rewa Koicisia nnięła prace.
Gdańsk. (PAT). Dzienniki tutejsze donoszą 2 Ber­

lina: P rasa berlińska l' udaie, że celem niedopuszcze­
nia do nowych różnic między delegaclą polską i gdań­
ską, wyznaczoną została prżez radę ambasadorów 
nowa komisja międzynarodowa, która rozpoczęła już 
w sobotę swe prace. Delegacja gdańska, opierając się 
ua postanowieniach art. 102 traktatu wersalskiego 
trw a przy swoijem stanowisku, że Gdańsk mus, być 
wolnem miastem poo osłoną Ligi N a ro d ó w . Wrine 
miasto Gdańsk musi też z natury rzeczy mieć niogra- 
niczone prawo rozporządzania swoim portem.

Delegacja gdańska 
edmńwita dalszych rokociań

Gdańsk- (PAT). Dzienniki tutejsze donoszą z Pa­
ryża: Podpisanie konwencji polsko - gdańskiej, które 
się miało odbyć w sobotę popołudniu, nie odbyło się. 
wskutek czego ytworzyła się sytuacia bardzo pow a­
żna. W  sobotę po południu we francuskiem minister- 
5‘wie spraw  zagranicznych ziawiła się delegacja gdań 
ska celem podpisania uchwalonej przez radę ambasa1- 
dorów konwencji, podpisanie to jednak odbyć się twa 
ntogto, gdyż delegacja polską zawiadomiła radę am­
basadorów, że projektu konwencji w  jei obecnej for­
mie podpisać nic uioie. Rada ambasadorów odbyła 
zaraz w sobotę po południu konferencję, na którą za­
prosiła óbie( delegacie polską i gdańską. Posiedzenie 
to  trwało do późnego wieczora, stanęło na tern sta-*- 
uowisku, że projektu opracowanego przez p. Massi- 
gny‘ego i C arre‘go na podstawie pisma prezydent* 
rady ambasadorów zmienić nie można. Późnym wie­
czorem posiedzenie przerwano. Rada ambasadorów 
l f  adziła delegacii gdańskiej, aby porozumiała się 
wprost z delegacją polską. Przedstawiciel Anglii kpie­
niem swego rządu oświadczył, że o jakichkolwiekbadi 
zasadniczych zmianach w  projekcie mowy być  nie mo
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że. DelegicJa polska wystosowała w  sobotę delegacji 
gdańskiej propozycje z  prośbą o wyznaczenie rzeczo­
znawców dla zmiany tekstu  konwencji. Delegacia 
gdańska stoi jednak na swojem przew*-otnem stano- 
w isku nie uczynienia żadnych zmian w projekcie kon- 
■werci: i zaw iadom iła o tern delegację polską odmó­
wiła dalszych rokowań.

DELEGACJA GDAŃSKA GROZI WYJAZDEM.

Gdańsk* (PAT). Delegacja gdańska poczyniła przy 
gotowania do wyjs-zbu w razie, gdyby delegacja pol­
ska wzbraniała su; dalej podpisać konwencję. Dele­
gacja gdańska zaprotestuje przeciwko postępowaniu 
delegacji polskiej i opuści Paryż,

„Cała nathvv a {Hańska „w  AnsUI**
Gdańsk. (PAT). „D ani. N. Nachr." donotaą z P a­

ryża: Delegacja gdańska wystosowała do rady am­
basadorów następującą notę: Pada ambasadorów*'w 
nocie dołączone! do projektu konwencji, wystosowanej 
do delegacii gdańskiej dni? 20. b. m., zawiadomiła ją, 
iż załączony tekst konwencii polsko-gdańskiej zape­
wnia obu stronom prawa przyznane im łrak*atem wer­
salskim. W ysoka Rada ambasadorów oświadczyła, 
że nie nnfże poczynić w tym  projekcie żadnych no- 
wyeh modyfikacji, gdyż uwzględnione są życzenia obu 
stron, a tekst konwencji jest ostateczny. 'Wobec tego 
delegacia gdańska ufając autorytetowi p a d y  am basa­
dorów, zdecydowała się podpisać konwencję. W  tym  
czasie delegacia Gdańska wysłała treść konwencji i 
załączoną notę do Gdańska. To też delegata  nie iest 
w możności z?.stcsować się do życzenia nawiązania 
dalszych rokowań w  sprawie zmiany konwencji. De­
legacia Gdańska bierze pod uwagę, źe na posiedzeniu 
Pady  ambasadorów w yraźnie stwierdzono, iż poczy­
nione ze stroni’ polskiej propozycje odnośnie do pro- 
jcktu konwencji zostały bardzo starannie zbadane. 
Tutejsza prasa omawia sytuację w  Paryżu, wytworzo­
ną odmową polską podpisania konwencji. Cala nadzie­
ja polega na Anglii. Spraw a polsko-gdańska będzie 
musiała weiść na porządek dzienny obrad Rady Ligi 
Narodów i będzie musiała być następnie poddana są­
dowi rozjemczemu, wyznaczonemu przez Radę Ligi 
Narodów.

Głosy o rn y fransuskiBj.
POLSKA NIE DOPUŚCI DO WYDARCIA SOBIE 

KONTROLI NAD WISŁA
GdańsK. (PAT.) Pisma tutejsze donoszą z Paryża.
^Petit Parisien“ omawiając stanowisko delegacji 

gdańskiej oświadcza, że liczy ona na poparcie Anglik 
która chętcaeby widziała Gdańsk zupełnie wołnem 
miastem.

,Journal" omawiając odmowę podpisania konwen 
cii przez delegację polską donosi, że postanowhyne ra­
dy ambasadorów co do ruchu tnmsitowego przez port 
gdański, nie odpowiada traktatowi wersalskiemu. Pol­
ska nie może dopuścić do wydarcia sobie kontroli nad 

■ Wisłą. „Journal41 zaznacza, że delegacja gdańsk* otrzy­
mała od tady ambasadorów propozycję, aby nawiązała 
bezpośrednie tokowania z delegacją polską, jednakże 

'delegacja gdańska propozycje t‘ stanowczo odrzuciła, 
motywując to tam, że tekst konwencji został już prz-sz 

:»Ją odesłany do konstytuanty w Gdańsku i że delega- 
'c ia  gdańska z tego powodu na żadną już zmianę tekstu 
konw encji zgodzić sie już me może. Pom yślne rozwią- f 
zapie kwestji zdaniem ..Journala44 — może nastąpić
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O S K A R  W I L D E ,

R Y S A K  i D U S Z A  J E G O .
B A J K A .

Przekład W. M.

(Ciąg dalszy.)
Cesarz porwał dzidę i rzucił nią we utnie. Chwy­

ciłem ją w powietrzu i 'łam ałem  na dwoje. W ysłał 
ku mnie strzałę, ale podnosłem ramiona i zawisła w  
powietrzu.. Poczem dobył kindżała z za pasa i  prze­
bił nim gardło nubijczyka, aby nie mógł opowiadać o 
jego hańbie. Człowiek wił się jak w ąż rozdeptany, a 
piana czerwona wystąpiła mu tta usta.

Jak tylko skonał, cesarz zwrócił się do mnie ą  
ocierając z czoła por czerwono w yszyw aną chustecz­
ką zapytaj:

— Czyś ty  prorok, źe cię zabić nie mogę, czy 
syn proroka, że cię zranić nie można Proszę etę, o- 
puść nocą miasto moie, gdyż jak długo tu bawisz, nie 
czuie się władcą.

A ja odpowiedz5alemi
— Za połowę bogactw twoich odejdę, Daj mi po­

łowę ą oddalę się. '
Wtedy cesarz wyprowadził mnie do ogrodu. Nar 

czclmk straży ujrzawszy nas zcumiał się.
W pałacu jest kom nata ośmiokątna o ścianach z 

czerwonego porfiru, kryta spiżową łuską od której 
zwisają lampy. Cesarz dotknął jednej z ścian i otw arły  
się, zeszliśmy w korytarz oświetlony wieloma pocho-

dopirro w łedy, jeżeli rada ambasrdorów będzie mogła 
zmusić Niemców do ustępstw na rzecz delegacji Dol­
skiej. Niemcy muszą się też ostatecznie zdecydować 
na to, aby Gdańsk był portem polski* a nie angioł- 
sljm..

„Echo de Paris" zauważa, że opór jest tylko po 
stronie delegacji gdańskiej.

„Ecfair" widzi głównych winowajców nieporo­
zumienia w osooacb snrszego burmistrza Gdańska dr. 
Sahma i posła Wimmera, którzy czynią trudności wo­
bec nowych propozycji delegacji polskiej. Należy po­
starać się — pisze dziennik — o  zmuszenie tych p- 
nów do zmiany stanowiska. Komisja, której zadaniem 
jest przeprowadzić rewizję konwencji gdańskiej musi 
wezwać obie strony na konferencję celem doprawa 
dzenia do porozumienia.

..Journal des Lebats4* dowodzi że wszystkie żą­
dania polskie są uzasadnione.

Tylko ..Husranite" zarzuca Polcce nieuzasadnione 
stanowisko i opór.

dowy pnedsfaut ictet A  g ii
W arszaw a (PAT). „Kurier pbrarmy donosi: W  

tych dniach przybył do W arszaw y nowy przedstawi, 
ciel Anglii p. Wilton, wysoki komisarz, jako następca 
upełnomocnionego posła p. Rumboloa. Komisarz Wil- 
con złożył onegdaj w izytę pj ministrowi s rraw  zagra- 
uiczrych ks. Sapieże, wczoraj zaś przedstawił się Na­
czelnikowi Państwa.

Yahe Jonescu w Warszawie.
W arszawa. (PAT.) ..Rzeczpospolita'1 podaję; Ta- 

ke Jonescu przyjeżdża dziś do Warszawy z  Pragi.

Z  B6rneg9_S!ąska.
G.wy nśemncHi projekt.

Bytom. (PAT.) Cześć prasy centrowej unosi się 
nad niemieckim projektem autonomji G órnego. Śląska 
inne zas organa p rasy 'z  ipatrują się na sprawę nieco 
sceptyczni ej. Krytyczniej ocenia sprawę projektu au­
tonomii ..Obeschi, Kiir,er“ organ umiarkowanego kie­
runku górnośląskiej frakcji centrowej. Najwięcej rekla­
muje autonomit nieiniecko-lewicowa Gliwicka „Ober- 
scl.-Voiksśtimine“ i wrocławska ,.Schlesische Volksi- 
zeituug", organ renegata ks. Uliczki, który stanął na. 
czele górnośląskich centrowców i był giównym ini­
cjatorem i obrońcą niemieckiego projekm autonomii.

Charakterystycznem jest, że organa konserwaty­
wne, liberalne i socjalistyczne traktują tę sprawę z 
rezerwą, podczas gdy" organa centrowe zaopatrują ko 
niunikaty rządowe o autononyi w  olbrzymie sensacyj­
ne tytuły, inne zaś pisma podają te wiadomości pod 
tytułem „Górnośląska kwestja autonomji44. Z tego w y­
nikałoby, że organa te uy ażu,ą sprawę autonomji gór­
nośląskiej za kwestję jeszcze nie rozwiązaną.

WZMACNIANIE ZAŁOGI FRANCUSKIEJ.
Kónieswusterhausen. (Radio). Rela ;je z Górnego 

Śląska dónosza o ustawicznem wzmacnianiu załóg 
biafemi wojskami kolonialnemi i o nadchodzeniu licz­
nych tanków. W  wielu miejscach obliczaj? ogólną licz 
bę tanków francuskich na 200.________________________

dniami. Po obu stronach stały w  zagłębieniach duże 
amfory, napełnione po bizegi srebrną monetą. Sko- 
rośm y doszli środka korytarza, wymówił cesarzsłow o 
którego pow tórzyć nie wolno, i granitowe drzwi o- 
tw arły  się tajną sprężyną, w tedy zasłonił twarz od ol­
śnienia.

Nie możesz sobie wyobrazić, co to za szczegól­
niejszy przybytek. S tały tam ogromne tarcze żółwie 
pełne pereł i m isy z drążonych kamieni księżycowych, 
t ełne rubinów. W  kufrach obitych skórą słoni było 
^grom adzone złoto, a piasek złoty w skórzanych 
bukłakach. W  czarach z kryształu leżały opale a w 
nej-ytowych szafiry. W  kącie leżały iedwrtbne wory, 
Jedne pełne turkusów, clrugii berylów. Slupy cedro­
we owinięte były  sznurami kocieh oczu.,. Zaledwie 
dziesiąta część w szystkiego wyliczyłem ci tutai.

A kiedy cesarz odjął dłonie cd tw arzy, powie­
dział do mnie;

— Oto skarbiec mój, połowa wszystkiego jest 
twoją, tak, jak d  przyrzekłem- A obrócz tego dam d  
wielbłądy i pasterzy ich, ażeby wedle twego rozłe - 
zu przewieźli połowę skarbu gdzie zechcesz. Tylko 
stać się to musi dzisiejszego wieczora, bo nie chcę 
aby słońce, które jest ojcem f f i %  widziało, że w  
majem mieście przebywa człowiek, którego zabić nie 
mogę.

Ja jednak odrzekłem:
— W szystko złoto nagionudzou- tu. twoiem Jest, 

również srebro i drogie klejnoty. Ja — nie potrzebu­
ję ich. I niczego zabrać ci nie chcę, oprócz małej ob­
rączki, która mas-. na palcu.

— Obrączka ta niemą żadnej wartości, jest tyj- 
*o z ołowiu. Dlatego aableraj twoją połowę skarbu

L i t w a  śro d ko w a .
Litwa środkowa, jak ją  zakreśW gen. Żeligowski 

(między linią Locha a granicą litewsko-sowiecką), 
składa się z dwu większych miast i siedmiu powiatów, 
które l*oą (grudzień 1019 r j :

1. ixrw. btałosławski (część ilłakszrańskiego i 
część jezior oskiego) — ludności 82Ó13, z czego  Pola­
ków 43 tys., Litwinów 12 tys.. Białorusinów 12 tys., 
innych (żydów) 14 tys.

2. po w. święciański —- ludności 139.692. z cpego 
Polaków 61 tys., Litwinów 38 tys-, Białorusinów 18 
tys., innych 20 tys.

3. pow. wileński — łucki >śc 184.218, z czezo Poi*- 
ków 160 ty s- Litwinów 33 tys.. Białorusinów 600 
osób. im ych 8 tys.

4. miasto W:ino — ludności 128.951 z czego Pola­
ków 72 tys.. Litwinów 2 tys., Bi iłomsinów 2 tys., 
mnych (źyaó’*) 51 tys.

5. pow. łódzki — ludności i86JXA z czego Pola­
ków 144 tys., Lit wm ów 4 tys.. Białorusinów 2 tys* 
innych 12 tys.

6. pow. grodzieński — Iu<moścł 99.097. z czego Po­
laków 53 rys., Litwinów 1 i pół tys., Białorusinów 33 
tys.. innych — 10 tys-

7. miasto Grodno — ludności 28.165, z czego Po- 
Icków 9 tys., Litwinów 23 osooy, Białorusinów 2 tys., 
innvch (żydów) 16 tys.

8. pow. trocki — ludności 92.831. z czego Polaków 
49 tys.. Litwinów 36 tys-, Białorusinów 242 osoby, 
innych 6 tys.

9. pow. oszmiański ludności 189.390. z czego 
Polaków — 129 tys., Litwinów 54 osoby. Białorusi­
nów ii  tys., innych 48 tys.

Ogółem więc Litwa środkowa na terytorium  ok«- 
ło 33 tys. kilm. kw„ bezy 1,240.000 ludności, z czego 
na Polaków przypada 810 tys., na Litwinów 115 t y s . ,  
na Białorusinów 120 tys. J na innych (żydów) 190 tys.

Polacy stanowią przeto przeszło JJ5 orc., a z Biało­
rusinami 76 pro,, wobec 9 prc. Litwinów i 15 orc. ży­
dów. Jest to kraj równie polsk- jak Poznańskie.

Gdyby Litwinów, którzy mieszkają w  większej 
ilości obok linji Focha (w pow. trockim i święciań- 
skim) można było dziś odstąpić Litwie kowieńskiej, 
nie zostałoby na Litwie ^rockowej wcale Litwinów. 
Czyż można przyłączyć do państwa kowieńskiego. 
Grodno, w którem mieszka v> raźnie 23 Litwinów, 
albo pow. oszmiański, gdzie n i 180 tys. ludzi jest lite­
ralnie tylko 54 Litwinów? Nawet w  Wilnie jest ich 
zaledwie 2 tys. na 128 tys. ludności.

Litwa kowieńska ma już własny sejm z wyborów 
i w*ła,sny rząd. Jakiem prawem ternu państewku, li­
czącemu na .42 tys. kilm. kw. niespełna 2 miij. iudzi 
(w czem 150 tys. Polaków j 3*10 tys. żydów), ma być 
podarowany całkiem obcy kraj liczący 1 i ćwierć m,1j. 
ludzi, któreęnu nie dano jeszcze możności ani zwoteć 
sejmu, ani wyrazić woli Czy to jest do pomyślenia?

Śmierft króla greckiego.
Warszawa. (Tc!, wł.) ,,Kurier W arszawski donosi, 

iż król grecki Aleksander umarł.

Sfrafy angielskie w Irlandii.
W a n r .u a ,  (Tel. wł.) Z Londynu donoszą: Na po­

siedzeniu Izby gmin podniesiono, iż od 1 stycznia br. 
w Iriandji zabitych zostało 120 żołnierzy i policjantów 
angielskich, rannycs 220 żołnierzy i policjantów .___

1 wyndś się z miasta — zawołał cesarz marszcząc 
brwi.

— Nie, — powiedziałem, — niczego nie chcę 0- 
prócz ołowianej obrączki, wiem co napisane na niej 
1 w  jakim celu.

A cesarz zadrżał i zaczął mnie błagać:
— Zabiera* cały skarb i w ynoś się z miasta. Mo­

la połowa niech także twoią się stanie.
I popełniłem czyn osobliwy; ale wszystko jedn« 

coni popełnił, skoro w  jaskini o dzień drogi jeno od­
ległości ziąd, ukryłem pierścień bogactwa- O dzień dr* 
gi z tąJ ; l czeka na ciebie. Kto go posiada bogatszy*1 
jest niż wszyscy królowie świata. W yjdź więc i w«^ 
go a  posiędziesz skarbów bez miary.

Ale młody rybak roześmiał się.
— Wolę miłość niż bogactwo — zawołał, — a 

mała Syrena kocha mnie. '
-r- Nie, bogactwo ma wieksze znaczenie, — od­

parła dusza. >
— W ybieram  miłość rzekł rybak i zanurz?* 

się w głąb a dusza płacząc odeszła przez mokradła.
Gdy trzeci rok młnał, zeszła znowu nad mo r # *  

wybrzeże, wywołała m ł o d e g o  rybaka; on w ypłyń* 
z wody i rzekł:

— Po co mnie w ołasz? — A dusza powiedział*!
— Zbliż się, żeby z tobą pomówić można, *dS* 

zdarzyło mi się widzieć osobliw e rzeczy.
Zbliżył się, usiadł na mieliźnie, sparł głowę ** 

dłoni i słuchał. A cień mówił:
(C. d. W
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Po krótkim referacie p.*Sobó!ewskiego przyjęto j gmunt M a d e j s k i  Walerian, Weiss Ignacy, Buratyń* 
ustaw ę o obow iązku właścicieli domów w  Krakowie ski Józei, T en cz ' u Ossoliński Artur, Then Stefan*Rokowania nolsks-:zosHle.

W arszawa. (PAT). W ydział prasowy mmfisfer- 
Mwa spraw zagranicznych konumikuie, że dnia 9. b. 
M. rozpocznie w  W arszawie obrady t zw. Komisja 
rjó lna, składająca się z przeds:av icicli rządu połskie- 
*0 i czechosłowackiego. Komisja ma za zadanie prze­
prowadzić konwenc:ę, któraby otoczyła ochłoną 
ntnieiszośc; narodowe, zapewniając im normainy roz­
bój. Jako pełnomocnik delegadi ze strony rządu P«l- 
skiegc brał udział prof. Dr. Kętrzyński oraz pp. Ma­
kowski, Bratkowski, a ze m o n y  rządu Czechosłowa­
c j i  pp. Hobza, Hótzel i Joachim. Z ólm stron brali 
hdaiał także znawcy. Posiedzenie komisji trwało “d 
91 do 17. b. m., a następnie przerwane zostało na dwa 
dni i miało- być ukończone w Pradze Zdołano Już u- 
*ROdnić opinje co do s z e re g  ważnych spraw  i omó­
wiono szereg spraw  drugorzędnych. Aby iu i obecnie 
*spoh.ec ustawicznym walkom na Śląsku, aostam 
^'iono przedstawić swoim rządom niezwłoczne wpro­
wadzenie w życie mieszanej komisji polsko - czeskiej 
rezyduiąctj na Śląsku, Któraby miała prawo interw e­
niować w wypadkach nadużyć i w sporach wynika 
tacych 2 nieustalonych dotychczas stosunków na Ślą­
sku Cieszyńskim- Komisja ta będzie ut worzona w cza­
sie najbliższym.

Przeciw terrorowi scslattsfy cznemn
W arszawa. (PAT.) Wedle informacji ^Gazety Po­

rannej" premier Witos przyjął wczoraj o godz. 1 po 
Południu delegację w ybraną przez sobotnie w lecę zwo 
łane pod hasłem senatu 1 walki z terrorem . Delegację 
Prowadzili pp. Jabłoński i. Gdyk. P o  złożeniu rezolu­
cji wiecowych nastąpiła wymiana zdań, co do sytuacji 
Drzeżywanej prze naród.

0 ptncróf Mładnlkdw polskich.
W arszawa. (PAT.) ..K trjer W arsz-w sl.!11 podaje: 

ka mocy' irw w y w  Rydze, między Czerwonym Krzy­
żem Polskim a Rosyjskim. PołSki Czerw. Krzyż- doma 
Ca się natychmiastowego odesłania zakładników pol­
arach w-ywtezśonycii z różnych mi Jscawośu RosjL 
Szczegółowy w ykaz zakładników doręczono bolsze­
wikom. “ ■ j

naec ofitershle.
^  .

Warszawa. (Te!, wl.) Komisja oudzetowi rozpatry 
^ała  i zatwierdziła projekt rządow y C regulacji płac 
oficerskich. Projekt obejotuej płacę zasadniczą: pod­
porucznik 1000 Mk, porucznik 1200 Mk, kapitan 1500 
Mk. major 1800 Mk podpułkownik 2200 Mk, tm lkow rfi 
^0 0  Mk. get.enł-m ajor 3200 Mk, zwiera, pporoczmk 
®00 Mk. Tenora), broni 4400 Mk. tnarjzałck 5000 Mk 
Do tych płac doKcryć należy dodatki drożyżhiane obli 
Pzaoe procentow o w  zależności od danej nHejscowo- 

dodatki na rodzinę: na żonę 320 Mk. na każde daje- 
Pko 120 Mk, następnie 320C Mk na umundurowanie j 
*00 Mk na mieszkanie.

S E J M .
Warszawa. (PAT.) 178 posiedzenie.

Dar Zabrza dla Sejmu.
początek o godz. 4‘30. Marszalek zawiadamia że 

fteiegacja Zabrza złożył* u niego sztandar jako dar ił* 
fijśjmu (brawa).

Zarządziłem, aby ten piękny sztandar w  dniach uro 
^ s t y c h  powiewał m  gmachu Sejmu. Mam nadzieję, 
26 najbliższj-m takicm dnism będzie dzień, o którym 
niafzył przed kilFuset laty nasz wielki historyk Dłu- 
ftPsz, g3y  pisał; „nie małe się cieszę, że wróciły do 

ziemie praskie, ale jeszcze więcej bym si*. ra- 
jowal gdybym dożył tej chwili, aby Śląsk, p ra s ta ri 
j^Unica Piastowska, powrócił pa łono Ojczyzny" (bra 
r 3)- Sztandar nam nadesłany uważa Sejm polski za 
{fbowiedi i symbol ry ż e g o  bliskiego zwycięstwu a* 

Śląsku, (okrzyki cześć "aszym  dzielnym bra- 
śląskim, cześć, — brawa, głosy: niech żyją ob» 

^ski, Q6j ny  j Cieszyński).
Ustawę o ulgach w  nabywaniu m*n?chomesa 

obcokrajowców obesłano w pierwszem czytaniu 
*  komisji.
f Pożyczka przymusowa.

fet. dyskusji nad pożyczką przymusową Drzetna- 
pp. Radziszewski, M Oraczewski. Koli*cher, min. 

Sungowskj, Ptaszyński i Wierzbicki. W  gło- 
Przyjęto dwie rezolucje p. Kolischera. Pter- 

o wezwanie rządu do ogłoszenia przepisów 
I ouawczjch ustawy o pożyczce przymusowej. 
K ^ L ^ g y an ie  rządu do przedłużenia terminu subskryp 
ó y t  r ° W0*nea <io <*n,a ^  130 °«łoszeniH TOTSftar^^  

kooawczych o pożyczce przymusowej.
^  Ustawę pożyczce przymusowej uchwalono nastę- 
J jP w  drugiem czytaniu- Trzecie czytanie tej ustawy 

7d*ię Się we czwartek. ■' - ^

połączenia kanałów domowych z miejskimi.

Emisja nowych biletów bankowych.
Po fBferacie p.Głąbłńskiego załatwiono rozporzą­

dzenie ROP. w sprawie emisji nowych biletów śkarbo 
wych na sumę 5 miliardów Mk.

Komisja kontroli długów państwowych.
P. Głąbiński referował następnie wniosek komi­

sji skarbowo-budżetowej o utworzenie sejmowej komi­
sji kontroli długów państwowych wzorem wszystkich 
innych parlamentów. Komisji proponuje wybór 7 
członków. W nusek przyjęto, oraz polecono komisji 
budżetowej zaproponowanie tych członków.

Przedstawiciele Sejmu do Gł. kami. 3 ziemskiej.
Marszałek odczytał następnie listę wybranych 

p « ez  Sejm przestawfcieli do głównej komisji ziem­
skiej.

O przyspieszanie powrotu jeńców z Rosji.
Następnie przyjęła Izba nagłość o meritum wnio- 

sku p. J^oraczewskiej o przyspieszenie powrotu do 
kraju jeńców z niewoli rosyjskiej.

Pomoc Rządu dla powracającej młodzieży ak*d
Dalej uchwaliła Izba nagłość wniosku p. LutOBła- 

sławskiego w sprawie porilocy rządowej dla powraca­
jącej z wojska młodzieży akademickiej.

Program następnego usiedzenia.
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we czwar 

tek. o godz. 3‘30 po południu. Na porządku dziennym 
miedzy innymi ustawa o wspóldzielniach, dalszy d ą g  
rozprawy konstytucyjnej i trzecie czytanie ustawy o 
pożyczoe przymusowej. .  ,ą
— ——  mmmmm—  i t m ii i ■■ ■nwu — ■■ . i,

Sprawy wojskowe.
WYNIK PRAC KOMISJI WERYFIKACYJNEJ. 1
Dekretem Naczelnego Wo ’-z-t zostali zatwierdzeni 

z dniem 1 kwietnia 1920 r.

W STOPNIACH PUŁKOWNIKÓW:

W piechocie: płk. Szuring Stanisław.
W  artylerji: płk. W eber Wilhelm, płk. Slestrzeń- 

cewioz Bolesław.
W kawalerji: płk. Kasprzycki Stefan, st. sretu 

Hempel Jan Marjan, Karatiejew Mikołaj, Sochatae- 
wski Stanisław. ,(l ^

W  /andarmerjł; płk. Tint: Emil, śp. Krzeczyński 
Stanisław.

W  korpusie lekarskim: płk. Fersten Zygmunt I 
Kołłątaj - Srzedmdd Jan.

W  STOPNIACH PODPUŁKOWNIKÓW:

-W piechocie: z grupy b. armji austr.-zg iersk ie}: 
ppłk. Pietrzykow ski Kazimierz, Buzmlńsk* Marian 
Konstanty. Sopotnicki Józef, s z t  gen. Dczesalski S te­
fan, U rang  W iktor. • ^  ■4

W  artylerji: Kreutzingor Józef.
W  kawalerfl: Stankiem >cz-Mogfb Antoiu. Klbn Jan

W  wojskach lotniczych: ppłk. Per im Hanńllo,
W  ż*naarmer5 : ppłk. Babel Hugon, Wyszyński 

S tan i^aw , Sik'>rski Józef.
W inżynierji i saperach: ppłk. Kruszelmcki Zy­

gmunt, Laudowicz Mieczysław.
W  korpu ie lekarskim: ppłk, lek. Sowiński Zdzi­

sław, Sokołowski Władysław.

W  STOPNIACH MAJORÓW: !

W  piechocie: mjr. Mięscwicz Józef, Kwiatkowsjd 
Romuald, Bohus Ećhmind, Siwak Juljusz, Niedzielski 
Adam, W ąsik W ładysław, Korycki Alej.

W  k irpusie śądowyra: jnj- Brosakiewicz Ema­
nuel.

W korpusie lekarskim: mir. Kiliński Cresław  Ta­
deusz.

W STOPNIU ROTMISTRZA:
W  kawalerii: rtm. Radziwiłł Karol.

w korptisje lekarskim; 
w stopniach ■capltapów lekarzy:

Z g rm y  b. armji austr. wogięrsldeł: kpt. lek. Ster. 
nal Stanisław, Wolkrzko Stanisław-, O kuljir Bolesław. 
Zicmilski Benedykt śp. Gorzut W awrzyniec, Marko­
wski W ładysław, śleboa-iński Antom, MaM Gustaw, 
Rosental Otton, Lukiewicz Kazimierz. Stemerowlcz 
Leonard, Fali Jab, Lorens Antoni, Kal^er Adolf, P rus 
Marian, l ioma..ski S rapislaw, Różewicz Zenpn, Kurtz 
Adam, Voit Michał, Malinowski Stanisław, Tim idal- 
ski Jidjan. Z*ng Antoni, Peters Adam. Cemrek Stani­
sław, J a(.liński Henryk, Manheimer Abraham, Sęczyk 
Kira?. W e^iórrk i Kazimierz, Kubisr Jan, Wassermann 
Jó^ef, Drak Juljus*.. Scheps Maurycy, Knoreck Jan, 
Im m erćauer Bernard, Dybowski Tadeusz, Óchleichcr 
Maksyndljan, Jonas Maks. Biliński Edward, hH acz 
Józef, Philipp Emil Samuel, Heller Abraham, Górski 
Kazimierz, Wiśniewski Józef, Maciak Franciszek, 

, Rosenberg AJenSander, Auber. Leon, Popławski Zy-

slaw , H am erski Stanisław . B ibcrsttin  A leksander,W ojj 
cieciiowski Stiunsłuw, L.askownicki Stanisław , Hib| 
W ładysław , '! ymral-..^ wicz P ictr, Kowalewski Mleczyt 
sław Neuss Jakób, iJrendel Henryk, Uhl Adolf, D u n a  
•luliusz, Mcnkes Abraham, W a o, da Maciej, Softysill 
Józef, Rtnigc V\'ii'-1>T Kopacz 'Jadeusz, D istler Mdli* 
dek Lukas Sicfcn, Michalski Jćzef, M ueller-Popławł 
ski Zd-.isiaw, Ntisb-iurri Hilar.iwicz Mer.ryk, Deiniano’ 
w: ki ! jad r ja u, IK.Kh Ri-man Kreiner Albert. N ow a' 
•kowsk* Steiar., li.-’ ladensz H enryk, Atlas 11*u> 
ryk, '•'ikulsAi W italis, śp. OuC'sahu g Stanisłav', P o  
krzyw ka H-*nrvk, Stocckl Edward. C^larek Józef, Uoi 
rósz Anumi Robert, S-p'eszny Jó zd . Schreibei Józrt( 
Kmi-tow icz rtan e iszek , Bałłaban Karol, Lipiński W J 
rold, św  atmcki Henryk, Lewin K  chsi. Bortoszyństó 
W i-jysN .iw . W oś M ,rcii>, FulRrnan Ignacy, bchenktk 
Izaak, Sack Edw ard, Cybulski W itdd , D obrzańsii 
Antoni Roman Henryk, G uttcnberg Einest, GoMmang 
Jó'-ei, G rJsstc l'’. Henryk, łJrt>nik»AvSki KaJikst, Kflll 
ger Fryderyk, Sw ierz Witold, 1 .or'-m li^ck Ignacy 
R oflnb iu th  Alfred, Ićc/m aiyn  Czaikowski Otton, Cs:*, 
la lu d w ik , Rosenberg Ludv. ik Bruno, Konstamiś 
Eugeniusz,, M'alkirwsM Stefan, Kuc Franciszek. Ro* 
dziński Ryszard, W adue! Henryl-, Blanstein W iiłiclru» 
K w aśniew ski Bole-,ław, H erschtnrlocrfer Aron, Kjj/.u, 
bowski Jan, Jakubow ski Adam. ( 'berhard  Joacliii:* 
Brzezicki Eugcninsz Pacześniak S tanisław , Baranom1, 
ski Tadeusz, Crumlński \Vitold, Sm ctz Wilhohn, Hor i 
Jan, W alczyński W ładysław , Rosenzweig Nafta}*, Ra‘, 
czyński Jan, Mańkowski Aureli Bogusław, Chmiel Jó  
zeł, G utt Jan, Kauczyński Klemens, Rossowski Zyg­
fryd  Iwo, śp. Podgórski Franciszek, Haipern VM uiy 
sław, S tid ler M aksymilian, KwWwicz W alenty, Mur 
dzieński Feliks. Knoller Józef, Stokow ski Stanisław- 
Meidinger W ładysław  Jan. Dadlez Zygm unt, Kalim, 
Leon, Baw’. Anton, Juljan, śp. T reicińsk i Karol Adam, 
śp. Zagórski H e irsk , śp. Goicflierger Zygmunt, śp 
B arącz Zygmunt, śp. M orek Jan.

Z grupy b. K ororsów  W schodnich i b. armii rc4 
syjskieł: kpt. k k .: Wiliński Kazimierz, Poukrw ińsli 
Zygm unt, W asserman Henryk, nrfows™  Ludwik, Że- 
browski Aleksander, Broniatowski Romuald, Mamrot 
Artur, Maroński Stanisław  Uzdański Salomon, Stęp­
niewski Tadeusz Sikora-Sikorski Jan, Kon Henryk. 
Abramskl Aleksander, Płużański [.eon. Osiński Ale. 
ksander, Kępiński Kazimierz, Kotarski Zygm unt, Arty- 
fikiewicz Czesław.

S p r ą w y j u s k i e .
Rada ministrów odrzuciła prolckt konstytucji.
Ubiegłej soboty odbyło się w  Stanisławowie po> 

siedzenie Rady ministrów pod przewodnictwem pre­
miera AtidrzePa Lewicjćiegd, — na którem proickt kom 
stytucii bez dyskusji został odrzucony. Rada mini­
strów przystąpiła następnie do omówienia projektu 
ustawy o tymczasowych uprawnieniach rządu. „UkS 
Dumka“ doćaie „że projekt ów zmierza cl i wzmoo 
nienia dzisiejszej niekonstytucyjne! w ładzy w osobio 
prarwodniczącego dyrektoriatu i tego zastępu ludni 
którzy dla chleoa skupiają się kolo niego. Ma pozostać 
status quo, zatem dalszy rozkład, ruina i anarchia. 
Tylko dla zamydlenia oczu omawia się na Radzie mi­
nistrów także projekt ustaw y o Państwowej Nar. Ra­
dzie t. I  o przedparlamencie". Tylko jeden minister :n- 
żyn. Eugeniusz Arcbipenko oświadczył się za konsty­
tucją. Rzecz charakterystyczna, że ze zdaniem wy­
stępującego przeciw konstytucji premiera Lewickiego 
oświadczył się i minister spraw żydowsk. Pinkas Kra- 
snyl a „wystąpieniem swem — jak dodaje „Ukr. Dum­
ka" złożył dowód, żc dalsze istnienie osobnego mini­
sterstwa dla ludności żydowskiej nie leży w intere­
sie ukraińskiej państwowości". Główny at. Petlura* 
który w  tej chwili orzebywa w Kamieńcu Podolskim 
zajął również stanowisko nieprzychylne wobec pro­
jektu konstyiucii.

(
NA OOUIE.

Shufki 8fralhu_ holejowess.
Aranżerowie strajków a kolejowego w szczegól­

ności me mieliby odwagi pojawienia sie w charakte­
rze prywatnym na dworcach towarowych, bo kto wie, 
czy te przekleństwa, wypowiadane przez setki inte­
resentów, nie przemieniłyby się w czy r, czy ci zwy­
cięzcy strajkowi nie wyszliby z torów towarowych 
mocno poturbowani, bardzo biedni. Bo jakkolwiek 
strajk dyrekcji lwov'skiej nie tr^ a l długo, wskutek 
nagłego wstrzymania ruchu w rozmaitych miejscach 
powstał taki zator wagonów, że tygodni trzeba bęózift 
zanim ruch kolejowy wr6ci do normalnego trybu. A 
skutki tego? Niech p. Hausner 1 towarzysze okażą 
odwagę i popatrzą na te tysiące wagonów ziemnia­
ków, które wskutek tego z-ttorua zamarzły, niech wglą 
duą do wagon iw , w  których wracają ewakuowani t  
całym swoim dobytikem, i dniami i nocami czekają na 
przysuniecie ich do ramjy dla wyladowanU. Wago­
nów opuścić nie mogą. bo złodzieje kolejowi w  agory  
okradną, na opłacenie dozoiców po 500 marek dzien­
nie nie stać ich. więc siedzą biedacy o głodzie i chło­
dzie i „chwalą" błogie skutki rządów  pp. Daszyńskich. 
A jak opowiadano piszącemu te  słowa tiseba mrcć
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dużą protekcję, aby za dwie doby dostać się do rampy.
Strajkujący odnieśli zwycięstwo. Każdy kolejarz 

otrzyma} po kilka tysięcy marek na aprowizację i 
środki żywności mieć będą. a względnie iuż mają. bo 
konsunry kolejowe jeszcze przed strajkiem zapełniły 
swe magazyny, b j  o Wocftrw walczyć nie muszą, da­
wać łapówek nie potrzebują- A gdzież ta falanga urzę 
dników innych działów, gdzie inne zawody, gdzie 
wreszcie tysiące rodzin, których ojcowie nie należą 
do uprzywilejowanej kasty kolejarzy. Czy mają straj- 
kovwć, gdy przeważna ich część nic ina jeszcze ziem­
niaków i węgla czekała na transport ziemniaków po 
to. aby się aby się dowiedzieć, że dzięki „zwycięstwu" 
kolejarzy są one nic do użytku. Towarzysze zwycię­
żyli, a tysiącom rodzin grozi głód i jeszcze straszniej­
sza urożyzna, bo paska«ae już podnieśli cenę ziemnia­
ków, a nie ma nadziei, by dalsze transporty dopisały, 
P  łaszcza wobec p ra k ty k  że żydzi na transport 
drzewa otrzymują zantitniętc W ozy, a ztTttmiaki prze­
wozi się otwartemu lorami.

Więc proszę aranżerów strajku, zapraszam „obroń 
ców ludu" nl-ech zaglądną ua dworzec towarowy, nieć 
wraz ze mną przypatrzą się tym setkom mężczyzn i 
kobiet, czekających od świtu do nocy, czy uda im 
się złapać Jakaś furę. któraby za 300 marek przew io­
zła im trochę zamazniętych ziemniaków czy kapusty. 
I \vte-.Łv choć ciężko ale może zrozumieją, że ich pyrr- 
stratami, klęską tysięcy rodzin- które conajmniej mają 
tyle nrawa cło życia, ęo pp. Daszyńscy, Moraczewsey 
i jak się tam nazywają ęi dobrze odżyw.ani zastępcy 
proletariatu. S.

C POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GÓRNOŚLĄSKIE 

Datki przyiBjnjt Komitet O kraw Kresów Zacho­
dnich. Lwów, ,4ac Mariacki, L. 19.
— W B M W łW — —

Czas odnowiC p rze d p ła tę  
na miesiąc listopad !

C » ,y  p r e n u m e r a t y  i  p o jeaL y n o zeg o  n a  
m e r a  w  n a g łe  w k u .

Wiadomości bielące.
L w ó w , 27 października.

R tpettaar teatru miejskiego.
Środa 27 bm. witcz- „Cyrulik se-irilssi". opera 

komiczna.
Czwartek 28 bm. wiecz. ,,Pocałunek wojny".
Piątek 29 bm. wiecz. „Cyganerja", opera, l-szy 

występ Ew y Didur.
Sob»ta 3® km. popoł. „H alki". o»»era. — Wiecz. 

„M anewry jesienne", operetka.
Niedziela 31 bm. oonoł. „Noc w  Weneofc", ope­

retka. _  Wiecz. „Pocałunek wojny".
P^tierfziałek 1 listopada popeł. ,,Królowa Jadwi­

ga", dramat historyczny. — Wiecz, „Palestraht", ope­
retka.

Wtwrek 2 listopada w iec/. ,,Opowieści Hoffma­
na", opera.

początek przedstawień popołudniowych wyjątko­
wo o godz. 3 popoł., wieczomj ch o S- 7 wieczorem.

— Sekretariat Związku Lud^Narod. ul. Zimorowi- 
cza 1. 11— 15 Gmach „Sł«wa Polskiego" otw arty dla 
stron od 10—12 przed południem i od 6—7 wieczorem. 
W niedzielę i święta tylko przedpołudniem

— Związek htdowo-«arodoA'y i Stronnictwo Dem..
Narodowe zwołuje na Jzień 1 listopada b. r. na gada. 
11 przedpoł. do sali Sokoła-Macierzy zebranie obywa­
telskie celety wysłuchania sprawozdania posłów: d*. 
Stanisław® Głąbińskiego i posła m. W arszawy Zyg- 
muntowej Halickiej.

Zaproszenia wydalę codziennie do dtiia 31 b. m. 
do godziny 12 w południe Sekretariat Związku Ludo­
wo-Narodowego w goósnach od 10—12 rano i od 6 
do 5 wiecz. przy ulicy Zirwm w icza ]=, i. p, itn feh  
„Siowa Polskie*)".

— W  Inkalu kluka ;ie«iiokratyczno-nar*doweęo przy 
ui. Pańskiej 1. 11 I. p. adkędzie się w Piątek dnia 29 
października br zebranie dyskusyjne. które zagai ks. 
<Ł. Teofil Długosz na temat: „O stosunku inteligencji 
do ludu". Paezątek o godzuiie 7 wieczorem. Członko- 
włe związku ludowo-narodowego stronnictwa demo- 
kraiyczne-nan>d*wero m orą w prowadzić gości.

— ?*sł*d»»nie Sekcji In tor macy mej Związku Orgn- 
"Maejl Nar, •dkędzi* się we śre^ę 27 bm. o godz. 6 
P« pnł. Łyczakowska 1. 9.

— Zmiana reportam i. P. Ew a B androw ski weawa
■a tGegraW nie do ciężko chorego ojca, wyjechała do 
Krakowa, skutkiem tego w  miejsce zapowiedzianego 
na środę 27 Daździecni-ka „Cyrulika .sewilskiego" zmu

szoną jest dyrekcja teatru dać „Trubadura" z p. Pla- 
tówną . Gren, Okońskim i, Łowczyńskim.

— Pierw szy śnieg usiłował padać wczoraj wieczór, 
lecz urobny deszczyk robił mi konkurencję tak sku­
teczną, iż nowiciusz topniał natychmiast, zaledwie 
gdzieniegdzie n a  drewnianych dachach .pozestawia- 
iąc białe sw e śiady. Ta w alka śniegu z deszczem w ró­
ży jednak kilkudniową słotę ku utrapieniu ludzi nie 
posiadających dobrego obuwia.

— Utrata ręki przy mlocarnL Do szpitala powsze­
chnego przywieziono z Bonowa pow. Jaworów 19-le- 
tnią Katarzynę Podłużną, która podczas pracy przy 

n łocam5 rocznej w łożyła nieostrożnie rękę prawą 
między tryby, które urwały Jłoń.

— Włamanie. Do mieszkania p. Kazimiery Bilińskie5 
przy ul. Grunwaldzkiej 1 włamał się nieznany sprawca 
i ukradł znaczną dość bielizny ze znakami B K.. przed 
stawiającą wartość 50.000 marek.

—Zginęła 13-Li—s dziewczynka. 13-letnia r.milja Ja­
necka. wydaliła się z domu rodziców przy ul. Leona 
Sapiehy 24 jeszcze dnia 25 bm. i do tej por} nie po­
wróciła, a poszukiwania prowadzone przez rodziców 
pozostał} bcskuieczne.

#  Zjazd aptekarzy. Drugi Zjazd Polskiego Pows".
Towarzystwa farmaceutycznego ( ozpocznie. sie w Po­
znaniu. we czwartek dhia 29 bm. Głóv nym przedmio­
tem obrad Zjazdu, w  kiórym uczestniczą reprezentan­
ci Rządu i przedstawiciele aptekarstwa z całej Polski 
będzie nowa ustawa aptekarska dla Państw a Polskiego. 
Na Zjazd wyjechali zc Lwowa wiccprczes Izby apte­
karskiej dr. Poratyński, sekretarz Izby dr. Sklepiński, 
oraz radca W alery Wlodzniiirski- Zjazd trw ać będzie 
trzy dni.

0  Zamordowanie radcy ministerialnego Nowotnego 
we Wiedniu. Zatrudniony w urzędzie dla handlu i prze 
riysłu  radca min. inż. Leopold Nowotny został oneg- 
daj na ulicy zastrzelony przez usuniętego ze służby 

'urzędnika Brunona Glazura. Jak pisma donoszą, za­
żywał radca Nowotny w sferach ministerialnych dla 
swych zalet wiclkiei sympatji. Giascr nie został przy­
jęły z powodu redukcji rT  a także i z tego powodu, 
iż był obywatelem czcsk: n.

KOMUNIKAT.
Magistrat podaję do wiadomości, że Biuro okręgo­

we dla rozdawnictwa kart spożycia dzielnicy VI mie­
szczące się dotąd w realności 1. orj. 23 ul. Lenartowi­
cza — zostaje z dniem 1 listopada 1920 r- przeniesione 
do realności J, orj. 11 u!. Psck-ar^ka (XVII. B. Departa­
ment Magistratu). Z powodu przeprowadzki będzie 
Biuro zamknięte w drn-ach 30, 31 października j ] li­
stopada 1920 r. ' 5X62

Bnrałry ftOińflniśłeai rc ę p u k ń  
ve

Sensacją bruku wiedeńskiego w dniach ostatnich 
jest głośna sprawa Stemna Czortesza.. właściciela 
dóbr, obywatela węgierskiego, którego przebywają­
cy we Wiedniu na uchodźtwie komuniści węgierscy 
zwabhi do półoźanef w śródmieściu kas-ami, gdzie 
mieszkają, poczem przez dzień cały pastwili się nad 
nim m>*awiaiąc go o to, iż : Jako „agent fio rty ‘egt>" 
spowodował wyrok śmierci, w yoany na 36 komuni­
stów, co w rzeczywistości było czczym wymysłem.

Czortesz przybył do Wiednia w dniu 18. b. m. i 
w  kawiarni ..Habsburg*1 zaznajomił się z pewnym W ę­
grem, który okrzał gotowość wystarania się dla niego 
w iry rumuńskiej, Czortesz bowiem miał wyjechać w 
sprawach handlowych do Siedmiogrodu. Zamiast do 
ketisulntu zaprowadził ów W ęgier Czortesza do t. zw. 
„Siebenbrunnetikaserne" — gdzie komuniści węgierscy 
którzy w owej kasarni znaleźli chwilowy asyl. wcią­
gnęli go do wnętrza, wtrącili do izby, gdz»c 10 do 12 
osób opadło Czortesza i tak go ciezko pobiło, że, w 
zupełnej niemocy padł na ziemię. Wówczas komuni­
ści ograbili go z gotówki i kosztowności a gdy przy­
szedł do przytomności oświadczyli mu, że został ska­
zany ph karę śmierci i spytali o ostatnie życzenia. 
Czortesz przekupił stojących na straży komunistów 
i zdołał ujść z matni. Policia wiedeńska podjęła ener­
giczne śledztwo w tej sprawie i znajduie się już na tro ­
pie sprawców.

Dzienniki wiedeńskie wyrażają oburzenie z po­
wodu tego wypadku, który zdarzył się w  śródmie ■ 
ścut i wykonan\ został przez komunistów, którzy , we 
Wiedniu znaleźli bezpieczne schronienie.

Kukała fcleirjienfśiu aa koleach
Prezydjum Dyrekcji oogeji we Lwowie komunf. 

kiiie Wskutek polecenia ministerstwa spraw wewnę­
trznych zarządzoną została kontrola dokumentów o- 
sobistych osób jeżdżących kolejami tak po wszystkich 
stadach kolejowych iak i w pociągach kolejowych.

Kontrolę przeprowadzać będą organu nolicji pań­
stwowej. W obec tego winien każdy podróżujący ko­
lejami być zaopatrzony w dokument z fotografią 
stwierdzający identyczność jego osoby.

Osoby be* takich dokumentów osobistych będą 
wykluczone od jazdy kolejami

W fltfminisiratil nasze! złożyli:
Na ochronkę polską w Siołem :
Zamiast kwiatów w dzień zaduszny na grób ś. p 

Ludwika Wolskiego, zamordowanego przez Rusinów 
z Złoczowie, Wanda Młodnicka mk. 100.

Na okręt d/ieci polskich:
Młodzież zakładu nauicowego di. Niemca mk. 44

D zia ł ekonomiczny.
t t n r s a  s r i e M y  l n o w s k i i e j .

Kurs szacunkowy z 26 października J920.
W arto tć  O s u to la  Piac$  Żądają 

nom . dyw iocnaa

WalnU markowa 
I. Arc a bankom za sztok* (wiączr.ie z ksp. b:ń.y

Tran-,
sakcia

Korony
4 0 0 30 3 7 0 '—  ”  -  ■ -

4oo  y - __  ■ 380 — — -■•—
4 0 0  ?; 2 8 6 2 0 —  —  — -
4 0 0 24 _  _
2 0 0 10 2 1 5 '—  —  -

00 20 550-— -  _
400 30 410- -  -  —

4 0
100 22 0&6 — 

1350 — 
2150* - 
2650*— 
i o75 — 
45T -

22

3 0

900-  
1200 -  -  

200Cr— 2050 
,r>50'------------

Bank akc. zwiazicowy 
IV ‘ V emisji 

Bank gahe. dla han<Uu 
i przemysłu 

B i \  .ic 2<mL 
Bank hip. zeiaełny 
Bat k Ludbwy 
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred. sal.

!
<1. Aktje Tsw. n*»4 . i przem

Brttwary lwowskie 500 60 2000-—
ow. Choóc-ów 200 — 1800 —

Tow. akc fabr. kart 200 30 1C00 —
Fabryka ct,nent,i r Portiand 

Szczakowa' 2c0
Tow. akc. „Galicja*1 400
Tow. G ffpta JOl1
Tow. G ó rra  2tVJ
,O ik o s“ Zakł. prz.drz. 1428 
Polska nafta 700
Polskie tó w . handlowe 200
Tow. Przeworsk — —
I ow. Rakszawa’ 200 40
Zakład” elekti. Siersza 200 8
Gal. Zakł. goni. Siersza 200 —
Tow. Zieleniewski 200 28
Lwowski akc Zakład za­

stawniczy

Bank polski Na hardlu  i przę­
słu Allio/6 

Banku hip gal. 4,f90/t 
Banku hip. gal. 4a!o 
Banku hip. zemel. 41/.1/*
Banku kraj. gal. 4ł/s#/t»
Banku kra., gal. 44/p 
Tow. kred. gN. ziem. 4V^f5 
Tow. kred. gai: ziem, 4#«  
Banku kred. zien.. jat.

Komun. Banku kraj. ,4V A  
Komun. Banku kraj- 4#/«
Kolei lokalnej; Banku kran. 46/» 
Pożyczka k m . gal. z r. 1893, 4*/# 
Pożyczka kraj. gal, z r. 1904 4s/» 
Pożyczka Kraj gil z r. 1905 4oA» 
Pożyczka krau galic. z r. 1908 

szkolna 4*lo 
Pożyczki kżai., g r '. .z  r. 1913 4W /o 
’o,*yczki krai. gal. z r. 1914 4ł/t*/» 

Pożyczki m. Lwowa z r. 1890 4*/o 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1901 < !t  
Poź”czki ni. Lwowa z r. 1911 44|0

Ruble carskie

Ruble Dumskie

K«rhowaAce 
Grzywny (po 
100 1'ranków franc 
100 Franków szwajc.
1 Ł. Sterling 
1 Dotar amerykański 
1 Dolar ka tadyjtki 
Marki niemieckie 
Lei rumuńskie po 500 

B „ drobne 
lary w łoskie 
Czeskie korony 
Korony austr. niem 
Franki belgijskie 
Kcrony szwedzki® 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Marki fińskie 
Floreny holenderskie

Lónctyti
Paryż
Zurych
Praga
Wiedeii
Berlin
Nowj Jork
Mediolan
Bukareszt
Bruksela
Kopenhaga

f Ł .
HoUadja
Szwecja
Norwepj*

V Wbloiy.
d o  1 0 0  rb . 
po 500 „ 

drobur 
( d o  1 9 0 0 ,
(po 250)

aio • 000,wyżej)

stempl.

T~ _
- —

. ( b e z  K u p . P ie z .; .
P łaca Ż ądają

9 5 - 9 7  —
9 8 ' - 1 0 0 -
9 0 )— 9 2 -
u Z  — 9 4  —
9 ° - — l 6 l - —
9 5 -0 0 9 7 -

103*— U 5 -
9 4 t» 0 9 o 5 ó
94- - 9 0 -

t z  k u p . b ie r . ju

9Ó*— 9 «  —
8 5  — 8 7 -—
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4'» — O 0 - -

s - — 1 1 •—
9 - - 1 2 * -

1 7 - 18 —
4 3  — 46-00

? 5 i r — 1 0 0 . ) -
2 8 0 -— 3 0 0 '—
2 4 0 ”— 2 6 0 * -
4 1 0  — 4 5 0 -
5 3 0  — 5 6 0 -—
4 3 0 * - 4 Ó 0 - -

1 0 - 12 -0 0
3 5 6  — 3 7 0  —

T O - - 8 0  —
l r - 1 9 * -
5 3 - 5 5 - -

0 i '0 w
— •— 0 0 -0 0

0 - OTO
82-— 8 6-—

1ransiK

9Ó-J

9650

91

Vi Cew Izy
980-

17*50
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37(0 -
80--

450-—
z/o -  

1 0 -  

54500 
-  -00 

oo-- 
0-00 
0 .-  

82-00 
O) — 
0000

iooo- -
18-50 
eb-00 
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88' -  

4 7 0 - -  
2 9 0  -  

13 0 0  
5 8 0 -  
oo-oo
■W-00
000
0 .0 0

8 6 -
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00-00

VII. Pata bankawn. 
Stopa eskontowa P K P. o#/..

Redaktor odp«wied*«iłny: Staafefak BłocK Z tokarn i „Sto*. * Połikk^o" pod zaiz^ikm Wllfaatea JUnmeg > SkrzyczyaMuogo.


